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INTERWENCJA

Czy powrócą 
sułowskie campingi?

GMINA KROŚNICE

Burzliwa dyskusja 
na temat basenu
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Czytaj na str. 2

Czytaj na str. 4
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INTERWENCJA

Czy powrócą sułowskie campingi?
Ja kiś czas te mu po ru szy li śmy te mat
su łow skich cam pin gów, któ re kie dyś
by ły pul su ją cym ży ciem miej scem
tu ry stycz nym. Te raz być mo że nad -
cho dzi czas ich od ro dze nia, co sta ło
się przed mio tem uwa gi rad ne go Ma -
riu sza Owczar ka i bur mi strza Mi li -
cza, Pio tra Le cha.

In for ma cje na te mat po ten cjal ne -
go „po wro tu do ży cia” su łow skich
cam pin gów po ja wi ły się na pro fi lu
spo łecz no ścio wym bur mi strza, gdzie
prze ka zał, że ak tu al nie trwa pro ces in -
we sty cyj ny na ul. Le śnej w Su ło wie.
Pro jekt tech nicz ny re ali zo wa ny jest
w for mie ZRID (ze zwo le nia na re ali -
za cję in we sty cji dro go wej), zgod nie ze
spe cu sta wą, co umoż li wia prze bu do -
wę dróg na te re nach nie bę dą cych wła -
sno ścią in we sto ra. Dro ga bi tu micz na
ma pro wa dzić do ta my na Ba ry czy, za -
koń czo na bę dzie par kin giem oraz za -
tocz ką umoż li wia ją cą za wró ce nie
sa mo cho dów. 

Te ren, na któ rym znaj du ją się tzw.
cam pin gi, na le ży obec nie do La sów
Pań stwo wych, dla te go bur mistrz sta ra
się o je go prze ję cie w ce lu trwa łe go za -
go spo da ro wa nia i re wi ta li za cji. W tej
spra wie już od by ło się spo tka nie z dy -
rek to rem Ja nem Dzię ciel skim z RDLP
we Wro cła wiu, któ ry wy ra ził wstęp ne
po par cie dla te go przed się wzię cia.
Bur mistrz Piotr Lech po dzie lił się tą
in for ma cją z miesz kań ca mi Su ło wa,
któ rzy pa mię ta ją la ta świet no ści miej -
sco wych cam pin gów.

Roz ma wia li śmy z miesz kań ca mi
Su ło wa, któ rzy z ogrom nym sen ty -
men tem wspo mi na ją cza sy, gdy te te -
re ny tęt ni ły ży ciem. Ali cja Mu lik
przy wró ce nie dzia łal no ści cam pin gów
po strze ga ja ko świet ny po mysł. Wspo -
mi na la ta dzie ciń stwa i mło do ści, kie -
dy ten te ren był cen trum spo tkań
ro dzin i przy ja ciół. Za zna cza, że był to
czas spa ce rów, za baw, kier ma szów, fe -
sty nów, we sel, a tak że in nych wy da -
rzeń kul tu ral nych. By ły to la ta peł ne
atrak cji, wa ka cyj nych zna jo mo ści, mi -

ło ści, dys ko tek, wy cie czek ro we ro -
wych, pik ni ków i ką pie li w ma low ni -
czych za ko lach Ba ry czy.

Oso by, któ re mia ły oka zję od wie -
dzić cam pin gi, prze ko ny wa ły się, że to
miej sce war te jest po wro tu. Po ło żo ny
w Su ło wie, na ubo czu, oto czo ny ma -
low ni czą zie lo no -wod ną sce ne rią,
ośro dek za wsze przy cią gał za rów no
oko licz nych miesz kań ców, jak i wie lu
tu ry stów. Swo ją po pu lar ność zdo był
zwłasz cza w la tach 90. Te raz za słu gu -
je na no wą szan sę.

– W cza sach dzie ciń stwa ca łą gru -
pą spę dza li śmy każ dą wol ną chwi lę
na cam pin gach. Ro we ro we wy ciecz ki,
ką pie le w ba se nie czy re laks na ta mie
by ły dla nas co dzien no ścią. Ba sen, pil -
no wa ny przez ra tow ni ków, był miej -
scem ra do ści i za ba wy. Cam pin gi to
nie tyl ko te ren, lecz praw dzi wa sce ne -
ria, gdzie do sko na le wpi sa ne są uro kli -
we dom ki let ni sko we. Zna ne punk ty,
ta kie jak Ding -Dong czy Bla szak, to
miej sca, gdzie z ro dzi ca mi uda wa li śmy
się na obiad, po pro stu cie sząc się za -
pie kan ką, fryt ka mi czy lo da mi po sza -
leń stwach w wo dzie. Oso bi ście, ja ko
dziec ko i uro dzo na miesz kan ka Su ło -
wa, za ko cha łam się w cam pin gach. Te -
raz, ja ko do ro sła oso ba, czę sto wra cam
tam, za rów no ro we rem, jak i sa mo cho -
dem. Smut no pa trzeć, jak to pięk ne
miej sce z ogrom nym po ten cja łem za -
mie nia się w ru inę, a nikt nie po dej -

mu je się je go re no wa cji. Znam na wet
dwa mał żeń stwa, któ re swo ją mi łość
za czę ły na te re nie te go ośrod ka, a ich
związ ki trwa ją do dzi siaj – opo wia da
z sen ty men tem Ma ja Pi ła sze wicz. 

Mi ło śni cy ośrod ka, wra ca jąc po la -
tach, za sta ją obec nie te ren moc no za -
ro śnię ty i za le sio ny. Jed nak że bar
Kac pe rek na dal pro spe ru je, ofe ru jąc
w se zo nie re laks, ochło dę i do sko na łe
da nia, zwłasz cza pysz ną ry bę. – Smut -
no pa trzeć na to miej sce, któ re kie dyś
tęt ni ło ży ciem – lu dzie mie li do kąd
pójść na spa cer, by mi ło spę dzić czas,
a wie lu zna la zło tu taj za trud nie nie.
Mam na dzie ję, że w koń cu znaj dzie się
fir ma lub oso ba, któ ra po dej mie się re -
ak ty wa cji cam pin gów, by w peł ni wy -
ko rzy stać wszyst kie wa lo ry te go
miej sca – do da je M. Pi ła sze wicz.

Bur mistrz Piotr Lech uzy skał
wspar cie dy rek to ra RDLP we Wro cła -
wiu, co da je na dzie ję na po wo dze nie
przed się wzię cia. Miesz kań cy Su ło wa
rów nież wy ra zi li en tu zjazm, wspo mi -
na jąc te wspa nia łe cza sy i po pie ra jąc
po mysł re wi ta li za cji te go ob sza ru.
Wie rzą, że to mo że być szan sa na przy -
wró ce nie do ży cia miejsc, któ re za nie -
dba no, a któ re kie dyś by ły ser cem te go
re jo nu, Miej my na dzie ję, iż su łow skie
cam pin gi od zy ska ją swój daw ny blask
i znów bę dą cie szyć miesz kań ców oraz
przy cią gać tu ry stów.

(LT)

KONFERENCJA

Depresję można powstrzymać!

23 lu te go – w Ogól no pol skim Dniu
Wal ki z De pre sją – w au li I LO w Mi -
li czu zor ga ni zo wa no kon fe ren cję
edu ka cyj ną pt. „De pre sji STOP!”.
W wy kła dach na te mat szko dli wo ści
tej cho ro by i spo so bów jej zwal cze -
nia uczest ni czy li ucznio wie i pe da go -
dzy ze wszyst kich szkół w po wie cie.

Kon fe ren cję zor ga ni zo wa no w czte -
rech blo kach wy kła do wych. Po ru szo no
wie le aspek tów zwią za nych z de pre sją.
Zde fi nio wa no po ję cie, sku pio no się na fak -
tach i mi tach do ty czą cych cho ro by i przed -

sta wio no punkt wi dze nia za chę ca ją cy
do po zy tyw ne go pa trze nia na ży cie i speł -
nia nia ma rzeń. Wy kła dy ob ję ły też te ma -
ty kę wpły wu so cial me diów oraz zja wi ska
FO MO – czy li lę ku przed tym, co nas omi -
ja – na sa mo oce nę i na strój. 

Waż ny punkt sta no wi ła rów nież kwe -
stia mo wy nie na wi ści i tzw. hej tu. Wy tłu -
ma czo no, jak so bie z ni mi ra dzić, gdzie
szu kać po mo cy i opo wie dzia no o ro li te le -
fo nów za ufa nia. Ostat nie wy stą pie nie do -
ty czy ło wpły wu na po jów ener ge tycz nych
na ży cie dzie ci i mło dzie ży. 

OPRAC. (MS)

TRZEBICKO

Pożar strawił cały dorobek

13 lu te go tuż przed go dzi ną 12.00
wy buchł po żar do mu w Trze bic ku,
w gmi nie Ciesz ków. Ogień był tak sil -
ny, że bu dy nek nie na da je się do za -
miesz ka nia. W ce lu od bu do wy do -
mu utwo rzo no in ter ne to wą zbiór kę
pie nię dzy.

W dzia ła niach ra tow ni czych wzię ły
udział aż czte ry za stę py z KP PSP w Mi li -
czu, dwa z OSP Ciesz ków i je den z OSP
Gąd ko wi ce. Stra ża cy za bez pie czy li miej sce
zda rze nia, po da li wo dę z dwóch li nii ga śni -
czych i udzie li li po mo cy oso bie po szko do -
wa nej. Pod czas po ża ru w bu dyn ku
znaj do wał się star szy męż czy zna, któ ry tra -
fił do szpi ta la. Za dy mie nie by ło tak du że,

że ra tow ni cy pra co wa li w apa ra tach ochro -
ny dróg od de cho wych.

Nie ste ty, mi mo szyb kiej ak cji stra ża -
ków, za alar mo wa nych przez są sia dów po -
szko do wa ne go, po żar zdą żył wy rzą dzić
wie le szkód. Do szczęt nie spło nę ły kuch -
nia, po ko je i sprzę ty co dzien ne go użyt ku.
Oprócz męż czy zny bu dy nek za miesz ku ją
tak że sa mot na mat ka oraz jej 12-let nia cór -
ka. Wszyst kie oszczęd no ści ko bie ta prze -
zna czy ła nie daw no na re mont ła zien ki.

W związ ku z bar dzo trud ną sy tu acją
ro dzi ny z Trze bic ka przy ja ciół ka do mu
utwo rzy ła zbiór kę na por ta lu zrzut ka. pl,
któ ra ma po móc w od bu do wie bu dyn ku.
Za chę ca my do wspar cia. 

(MS)
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Zna na pol ska wo ka list ka od wie lu
lat dzia ła na rzecz wspar cia osób
z nie peł no spraw no ścia mi, bę dąc
am ba sa dor ką Mi lic kie go Sto wa rzy -
sze nia Przy ja ciół Dzie ci i Osób Nie -
peł no spraw nych. 23 lu te go Ewe li na
Li sow ska po now nie za go ści ła w Mi li -
czu, za chę ca jąc do prze ka za -
nia 1,5% po dat ku na uspraw nie nie
dzia łań sto wa rzy sze nia.

Te go rocz ną wi zy tę pio sen kar ka roz po -
czę ła odspo tka nia zdzieć mi uczęsz cza ją cy mi
do ośrod ka re ha bi li ta cyj no -wy cho waw cze go.
W to wa rzy stwie pre zes Ali cji Szat kow skiej
wzię ła udział w przed sta wie niu z oka zji Dnia
Bab ci i Dziad ka. Ar tyst ka do ce ni ła zdol no ści
wo kal ne przed szko la ków.

W śro do wi sko wym do mu sa mo po -
mo cy za pro szo no ją do wspól ne go go to wa -
nia. Przy go to wa no po tra wy z ulu bio nej
kuch ni wo ka list ki – wło skie spa ghet ti z so -
sem po mi do ro wym i ti ra mi su na de ser.

Pio sen kar ka zło ży ła au to graf na swo im far -
tu chu w ce lu prze ka za nia go na li cy ta cję
dla dal sze go wspar cia sto wa rzy sze nia.

E. Li sow ska od wie dzi ła tak że ka wiar -
nię nad mi lic kim za le wem, pró bu jąc wy -
ro bów pro wa dzą cych ją osób
z nie peł no spraw no ścia mi. Na stęp nie uda -
ła się do pla ców ki MSP DiON w Kro śni -
cach, ob ser wu jąc pra ce mo der ni za cyj ne

Po ko ju Wy tchnień, któ ry po wstał dzię ki
prze ka za niu środ ków z li cy ta cji Krysz ta ło -
wej Ku li, zdo by tej przez ar tyst kę w pro gra -
mie „Ta niec z Gwiaz da mi”. 

Na ko niec pio sen kar ka pro wa dzi ła
trans mi sję na ży wo, za chę ca jąc do wspar -
cia sto wa rzy sze nia po przez prze ka za -
nie 1,5% po dat ku.

OPRAC. (MS)

Aktualności 3

MSPDiON

Ewelina Lisowska z wizytą w Miliczu 

PROFILAKTYKA

Zdrowe życie bez nałogów

W sie dzi bie Urzę du Gmi ny Kro śni ce do -
ko na no roz strzy gnię cia kon kur su
o zdro wym sty lu ży cia i uza leż nie niach.
Na gro dy wrę czał wójt An drzej Bia ły.

Kon kurs zor ga ni zo wa ły prze wod ni -
czą ca Gmin nej Ko mi sja Roz wią zy wa nia
Pro ble mów Al ko ho lo wych w Kro śni -
cach – Mał go rza ta Za ry czań ska – oraz peł -
no moc nicz ka ds. pro fi lak ty ki
i roz wią zy wa nia pro ble mów al ko ho lo -
wych – Bar ba ra Ku si cie lek. Ry wa li za cja to -
czy ła się w dwóch ka te go riach wie ko wych.
Wszy scy lau re aci oka za li się przed sta wi cie -
la mi kro śnic kiej pod sta wów ki.

Ucznio wie klas I -III mie li za za da nie
stwo rzyć pra cę pla stycz ną w ra mach ka te -
go rii pod na zwą „Ko lo ro wy świat zdro -
wia”. Zwy cię ży ła Li lia na Ja nik z kla sy IIa,
wy prze dza jąc swo ją ko le żan kę z kla -
sy – Mi cha li nę Ha ber ko, a tak że Le nę Ku -
szaj z kl. IIb. 

Star si ucznio wie mie rzy li się zaś z te -
stem wie dzy pt. „Zdro we wy bo ry: kon kurs
dla mło dych pa tro nów zdro we go sty lu ży -
cia”. Pierw sze miej sce za ję ła Le na To kaj
z kl. VIa, dru gi był Fran ci szek Biń ski z kl.
IVb, a trze cia lo ka ta przy pa dła Ju lii Be juk
z kl. VIIb. 

OPRAC. (MS)
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Na bieżąco4 WTOREK, 5 MARCA 2024

Pod czas nie daw nej se sji Ra dy Gmi -
ny Kro śni ce do szło do dłu giej wy mia -
ny zdań w spra wie GO SiR -u „Kro śnic -
ka Przy stań”. Te mat wy wo łał rad ny
Łu kasz Lom bar ski, a na je go za rzu ty
od po wia dał – w obro nie dy rek tor
pla ców ki – wójt An drzej Bia ły.

– Jest mi nie zmier nie przy kro, że
ko lej ny raz nie po ja wia się pa ni dy rek -
tor Fi rek. Stać ją tyl ko na udo stęp nia -
nie pi sma na stro nie GO SiR -u, bez
moż li wo ści ko men ta rzy. To jest oba -
wa przed re ak cją miesz kań ców, któ rzy
są też klien ta mi. W su mie mia ła ra cję,
bo udo stęp ni łem ten post i bar dzo
wie le ne ga tyw nych ko men ta rzy po sy -
pa ło się w kwe stii za rzą dza nia jed -
nost ką, ja ką jest ba sen. Po wie dzia łem,
że się do te go od nio sę, bo pa da ją tam
sło wa skie ro wa ne do mnie – roz po -
czął rad ny Ł. Lom bar ski.

Wy li cza jąc za rzu ty wo bec dy rek -
tor Li lia ny Fi rek, rad ny nie prze bie rał
w sło wach. – Wspo mi na pa ni o for -
mie straj ku wło skie go, a ja przy po -
mnę, że we dług wsze la kich po jęć
strajk ten do ty czy pra cow ni ków, a pa -
ni na sa mym po cząt ku pi sma po ru -
szy ła te mat, że my, ja ko pra cow ni cy
na umo wie zle ce niu, nie by li śmy pra -
cow ni ka mi. Po dru gie, ów strajk po le -
ga na wy ko ny wa niu peł nych
obo wiąz ków służ bo wych, jed no cze -
śnie bez szko dy dla swo je go pra co daw -
cy lub klien tów, ale sko ro bra ko wa ło
jed ne go ra tow ni ka, to klien ci by li nie -
za do wo le ni, nie mo gąc sko rzy stać
z peł nej ofer ty ba se nu. Nie wiem, kto
pa ni do ra dza, czy sa ma pa ni wy my śla
te bzdu ry, ale pro szę naj pierw do czy -
tać pew ne rze czy, a po tem pi sać pi -
sma – grzmiał Ł. Lom bar ski.

– Ko lej ny przy kład, że pa ni Fi rek
mi ja się z praw dą, to jest tekst, że
do koń ca paź dzier ni ka 2023 ro ku by -
ło trzech pra cow ni ków na eta cie. Po -
tem po da je, że wy li cze nia zro bi ła
na pod sta wie cał ko wi tych kosz tów
ob słu gi ra tow ni czej, po nie sio nych

w 2023 r., po mniej szo nych o trzy eta -
ty. Dro dzy pań stwo, ja tyl ko przy po -
mnę, iż pra cow nik eta to wy ge ne ru je
więk sze kosz ty niż pra cow nik
na umo wie zle ce niu, więc co się sta ło
z tym pra cow ni kiem, któ ry był na eta -
cie przez dzie sięć mie się cy? Po wtó rzę
jesz cze raz – fir my, któ re przyj mu ją
ob słu gę ra tow ni czą, na ba se nach mu -
szą za ra biać. W tym przy pad ku jest
tak sa mo. Bar dzo chęt nie przyj rzał -
bym się wraz z Ko mi sją Bu dże tu, Fi -
nan sów i Pla no wa nia, o ile pan
prze wod ni czą cy Ja się ga wy ra zi ta ką
zgo dę, ja kie fak tycz nie by ły kosz ty ob -
słu gi ra tow ni czej w la tach po przed -
nich, a ja kie są
w ro ku 2024 – kon ty nu ował rad ny.

Na ko niec swo je go prze mó wie nia
do dał, że po ru sza jąc kwe stię kro śnic -
kie go ba se nu, dzia ła przede wszyst -
kim w in te re sie miesz kań ców
gmi ny. – Pro szę nie stra szyć są dem,
bo po to zo sta łem rad nym, że by w ta -
kich sy tu acjach in ter we nio wać. Za le -
ży mi na do bru na szej gmi ny
i na tym, by miesz kań cy jak naj mniej
do kła da li do ba se nu, bo my pła ci my
po dat ki. Tak by ło by, gdy by po łą czyć
CETS z GO SiR -em al bo gdy by dy rek -
tor GO SiR -u sku pi ła się mak sy mal nie
na uzy ska niu jak naj wyż szych przy -
cho dów, a nie ste ty tak nie jest. Ma jąc
ta kie moż li wo ści, na le ży zwięk szyć
ofer tę i szu kać im prez, któ re przy nio -
są do cho dy, a tu nie ste ty ta kich nie
ma. A od no śnie do bre go wi ze run ku,
to je den z pra cow ni ków na pi sał
do wój ta o tym, ja ka pa ni jest wspa -
nia ła, a ja kie rad ny Lom bar ski wy ga -
du je bzdu ry. Pro szę wie dzieć, że
na wet po ło wa pra cow ni ków go nie
pod pi sa ła. Na wet nie wiem, czy to pi -
smo tra fi ło osta tecz nie do wój ta, bo
wstyd za no sić coś, cze go nie pod pi sa -
ła choć by po ło wa za trud nio nych
na eta cie  – pod kre ślił Ł. Lom bar ski.

W obro nie nie obec nej dy rek tor L.
Fi rek wy po wie dział się wójt. – My ślę,
że to nie jest miej sce ani czas, że by ba -

wić się w ja kieś ko mi sje śled cze, bo to
chy ba nie ten or gan. Po dru gie, ja za -
trud ni łem pa nią dy rek tor i ona bez -
po śred nio przede mną od po wia da.
Pan, ja ko rad ny, ma oczy wi ście pra wo
kon tro lo wać jed nost kę. Do te go słu żą
ko mi sja re wi zyj na, ko mi sja oświa ty
i spor tu czy ko mi sja bu dże to wa. Ca ły
rok był, moż na by ło rze czy wi ście
z każ dej stro ny spraw dzać. I wte dy
ewen tu al nie, po ana li zie do ku men -
tów, wy su wać ja kieś wnio ski, a nie te -
raz wprost oskar że nia – stwier dził A.
Bia ły. 

Na stęp nie wło darz gmi ny od niósł
się do pi sma, któ re tra fi ło do urzę du
w grud niu ubie głe go ro ku. – Chciał -
bym też za py tać wprost o pew ne zda -
nia, któ re zo sta ły przez pa na za pi sa ne,
a wcze śniej wy po wie dzia ne. W jed -
nym z ostat nich aka pi tów po ja wia się
zda nie: „Ale po wiedz my so bie ja sno,
pra co wa li śmy za naj niż szą kra jo wą”.
Czy pan po twier dza, że pan i oso by
tu taj pod pi sa ne pra co wa ły za naj niż -
szą kra jo wą? – py tał wójt. – Przy -
znam, za szła po mył ka, prze ga pi li śmy
z ra tow ni ka mi, że w tzw. mię dzy cza -
sie był aneks. To by ło nie du żo, ciut
wię cej niż naj niż sza – od po wie dział
rad ny. – To za naj niż szą czy ciut wię -
cej? To jest dla mnie bar dzo waż ne.
Pan tu taj na pi sał nie praw dę, a oko ło
dzie się ciu osób się pod tym pod pi sa -
ło. Prze pra szam bar dzo, ty le osób się
po my li ło? To ty le osób nie wie dzia ło,
za ja ką staw kę pra co wa ło? To nie jest
po mył ka, mo im zda niem. Do dat ko -
wo, sam pan dzi siaj za uwa żył, że nie
by li ście pań stwo pra cow ni ka mi,
a w pi śmie pi sze pan o tym bar dzo
wy raź nie. Pod pi sał pan nie umo wę
o pra cę, a umo wę zle ce nie, więc py ta -
nie jest, czy był pan pra cow ni kiem,
czy się pa nu wy da wa ło? – mó wił A.
Bia ły. 

– Ci wszy scy pod pi sa ni zda ją so -
bie spra wę, że nie by li pra cow ni ka mi,
że nie pra co wa li za naj niż szą kra jo wą,
tak? I jesz cze jed no py ta nie – czy pod -

pi sa ni udzie li li pa nu choć by ust ne go
upo waż nie nia do wy gło sze nia w ich
imie niu te go, co pan po wie dział – że
do pó ki pa ni Fi rek bę dzie dy rek to rem,
to żad na z tych osób nie za trud ni się
ja ko ra tow nik na tym ba se nie? Miał
pan ta kie upo waż nie nie? Z te go, co ja
wiem, nie miał pan. Te oso by są dziś
złe, że pan w ich imie niu wy po wie -
dział się wła śnie w ta ki spo sób. Żad -
ne go upo waż nie nia do tak
ka te go rycz ne go stwier dze nia pan nie
miał. Pan się dzi wi, że dy rek tor nie po -
zwo li ła pod ofi cjal nym po stem GO -
SiR -u na ko men ta rze. My śli pan, że
pa na dzia łal ność, oskar że nia i to, co
wy pi sy wa li pań scy zna jo mi, dzia ła ko -
rzyst nie dla ba se nu? Z te go, co mi wia -
do mo, zde cy do wa na więk szość
klien tów chwa li po byt na na szym ba -
se nie. Pan chce to wszyst ko zbu rzyć
ko men ta rza mi tak na praw dę kil ku
osób. Wie pan, jak cięż ko pra cu je się
na do bre imię, a jak ła two przez ta kie
wła śnie ko men ta rze je zbu rzyć. Pan
mó wi, że dzia ła dla do bra ba se nu, a ja
uwa żam, że to, co pan ro bi w tym mo -
men cie, przy no si wręcz od wrot ny
sku tek. Moż na by ło przyjść wcze śniej,
zgło sić to do któ rej kol wiek ko mi sji,
prze ana li zo wać do ku men ty. Pan te go
nie zro bił, na to miast od ra zu wy gło sił
pan pu blicz ne oskar że nia. Dy rek tor
żad nej jed nost ki bu dże to wej nie ma
obo wiąz ku przy cho dze nia tu taj na se -
sje i – na pod sta wie usta wy – nie
moż na żad ne go dy rek to ra do te go zo -
bo wią zać – pod su mo wał wójt.

Z ko lei na za rzut od no śnie nie -
prze pro wa dze nia za pla no wa nej
na mi nio ny rok kon tro li Ko mi sji
Oświa ty, Zdro wia, Kul tu ry, Spor tu
i Tu ry sty ki od po wie dzia ła prze wod ni -
czą ca tej że – Zo fia Ada mus. – Od po -
cząt ku ka den cji pla no wa li śmy wi zy ty
w róż nych miej scach pod le ga ją cych
gmi nie. By ły to choć by szko ły, bi blio -
te ki czy pla ce za baw. Na 2023 ro ku
rze czy wi ście za pla no wa li śmy park
wod ny. Ja za wsze sta ra łam się, aby

wszy scy rad ni by li na ko mi sjach. Po -
wiem tak, jak by ło, bo aku rat we wrze -
śniu, gdy pan wy je chał na wcza sy,
na ko mi sji by ła pa ni dy rek tor z par ku
wod ne go i przed sta wi ła szcze gó ło we
da ne. Wspól nie z rad ny mi usta li li -
śmy, że nie bę dzie my na si łę szli na ba -
sen. A mu szę jesz cze po wie dzieć, że
pan chciał bar dzo kon tro lo wać. Ko mi -
sja oświa ty nie słu ży do kon tro lo wa -
nia. Za wsze pra gnę łam, aby na sza
współ pra ca z jed nost ka mi do brze się
ukła da ła, a pan chciał ko niecz nie ko -
goś spraw dzać. Nie je stem od spraw -
dza nia. Je śli cho dzi o ra chun ki, to
ma my ko mi sje, któ re te mu słu żą – za -
zna czy ła Z. Ada mus.

Do po chwał wój ta pod ad re sem
ba se nu do łą czył prze wod ni czą cy ra dy,
Piotr Mo ra wek, ar gu men tu jąc, że za -
rów no od uczniów, jak i ich ro dzi ców
usły szał wie le po zy tyw nych ko men ta -
rzy na te mat kro śnic kiej pla ców -
ki. – Do tej po ry, do pó ki pan nie
przed sta wił swo ich za strze żeń, mia -
łem sa me po zy tyw ne opi nie o dzia łal -
no ści ba se nu. Uwa żam, że
pra cow ni cy ja kiej kol wiek in sty tu cji
ni gdy nie by li, nie są i nie bę dą w stu
pro cen tach za do wo le ni ze swo je go
sze fa, a tym bar dziej, je śli szef pró bu -
je ich tro szecz kę ukró cić – oznaj mił P.
Mo ra wek. – Ani na mo je rę ce, ani
prze wod ni czą cej Ko mi sji Skarg,
Wnio sków i Pe ty cji z ko le gi stro ny nic
nie wpły nę ło, żad na skar ga na pa nią
dy rek tor – do dał. 

Na ko niec ini cja tor dys ku sji przy -
znał, że je go dzia ła nia ma ją przede
wszyst kim spra wić, by w par ku wod -
nym or ga ni zo wa no wię cej im -
prez. – Mnie cho dzi o to, że by
wi dzieć za an ga żo wa nie dy rek to ra.
Gdy bym to ja był dy rek to rem i ktoś
przy szedł by do mnie z po my słem,
uznał bym, że to faj na spra wa. O to mi
cho dzi, że by ten ba sen tęt nił ży ciem,
że by jak naj wię cej osób przy jeż dża ło
i zo sta wia ło swo je pie nią dze. A wiem,
że są du że moż li wo ści, ale mu si być
chęć – spu en to wał Ł. Lom bar -
ski. – Że by by ła chęć, nie mo że być
per so nal nych roz gry wek – od rzekł
na to prze wod ni czą cy ra dy. 

(MS)

GMINA KROŚNICE

Burzliwa dyskusja na temat basenu

Dzię ki dzia ła niom Spo łecz nej Ini cja -
ty wy Miesz ka nio wej Kra jo we go Za -
so bu Nie ru cho mo ści „Zie lo na Do li -
na”, bę dą cej po ro zu mie niem 12
gmin, w gmi nie Ciesz ków po wsta nie
kil ka dzie siąt miesz kań na wy na jem.
Pierw szeń stwo naj mu za ni skie kwo -
ty bę dą mia ły oso by wy cho wu ją ce
dzie ci oraz se nio rzy.

SIM KZN „Zie lo na Do li na” z sie dzi -
bą w Pru si cach łą czy gmi ny Ciesz ków, Mi -
licz, Brzeg Dol ny, Do bro szy ce, Obor ni ki
Ślą skie, Pru si ce, Sła wę, Szlich tyn go wą,

Twar do gó rę, Wą sosz, Wisz nię Ma łą, Wo -
łów i Żmi gród. Ce lem za wią za nej ko ope -
ra cji jest bu do wa ta nich, funk cjo nal nych,
no wo cze snych i ener go osz częd nych
miesz kań na wy na jem. Ma ją
one – po pierw sze – za pew niać kom fort
miesz kań com, a po wtó re – ogra ni czyć
ślad eko lo gicz ny. „Zie lo na Do li na” ma ko -
ja rzyć się z osie dla mi, któ re ota cza ją te re -
ny zie lo ne.

W Ciesz ko wie lo ka le bę dą usy tu owa -
ne przy ul. Rol ni czej. Na za pla no wa nej
pod bu do wę dział ce są już przy łą cza ga zu,
prą du i wo dy. W skład osie dla wej dą dwa

trzy kon dy gna cyj ne bu dyn ki wie lo ro dzin -
ne, za wie ra ją ce dwu - i trzy po ko jo we miesz -
ka nia, a do każ de go z nich bę dą na le żeć
ko mór ka lo ka tor ska i miej sce par kin go we.
W tym ro ku pla nu je się spo rzą dzić do ku -
men ta cję bu do wy. Na bo rem przy szłych
na jem ców zaj mie się gmi na Ciesz ków.

Miesz ka nia z ini cja ty wy SIM są prze -
zna czo ne dla osób nie po sia da ją cych zdol -
no ści kre dy to wej, ma ją cych zbyt du że
do cho dy, by przy znać im lo kal ko mu nal -
ny oraz nie bę dą cych w po sia da niu ty tu łu
praw ne go do lo ka lu w tej sa mej miej sco wo -
ści. Pierw szeń stwo naj mu do ty czy osób

wy cho wu ją cych przy naj mniej jed no dziec -
ko wła sne lub przy spo so bio ne, a tak że

osób star szych – czy li ta kich, któ re w myśl
usta wy ukoń czy ły 60 lat. OPRAC. (MS)

GMINA CIESZKÓW

Będą tanie mieszkania na wynajem
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14 lu te go, w rocz ni cę utwo rze nia Ar -
mii Kra jo wej, w I Li ceum Ogól no -
kształ cą cym w Mi li czu od by ła się
uro czy stość z tym zwią za na, ja ko że
pa tro nem pla ców ki jest wła śnie AK.
Oprócz czę ści ofi cjal nej przy go to wa -
no grę te re no wą dla uczniów.

Uro czy stość roz po czę to ape lem,
a hymn od śpie wał chór szkol ny w skła dzie:
Oli wia Gry giel, Mi le na Ka wa, Wik to ria
Bur szow ska, Zu zan na Ka spro le wicz i Han -
na Kem błow ska. W trak cie wy da rze nia do -
ko na no prze ka za nia sztan da ru Ar mii
Kra jo wej, przy po mi na jąc, że sta ła się ona
pa tron ką szko ły 11 li sto pa da 2012 r. Na -

stęp nie W. Bur szow ska za śpie wa ła „Mo dli -
twę obo zo wą”, a re cy ta cja wier sza „Tak bar -
dzo te go pra gnę” au tor stwa Zbi gnie wa
Ka ba ty przez Ju lię Re imann do peł ni ła
część ar ty stycz ną.

Ko lej nym ele men tem ob cho dów by ła
gra te re no wa o te ma ty ce AK, w któ rej bra -
ły udział 5-oso bo we de le ga cje każ dej z klas.
Roz po czę to od obej rze nia fil mu na po trze -
by dal szych dzia łań. Uczniów cze ka ły zma -
ga nia w rzu cie gra na tem do ce lu,
po ko na nie to ru prze szkód, od na le zie nie
roz rzu co ne go ha sła, opa try wa nie ran po -
strza ło wych, roz wią za nie krzy żów ki i roz -
po zna nie na zdję ciach po sta ci i wy da rzeń
z obej rza ne go fil mu. OPRAC. (MS)

Na bieżąco 5
I LO MILICZ

Upamiętnili Armię Krajową

Nie daw no do ko na no ofi cjal ne go
otwar cia dro gi w Mi ło cho wi cach – in -
we sty cji za koń czo nej jesz cze w ubie -
głym ro ku. Prze bu do wą ob ję ty był od -
ci nek o dłu go ści oko ło 400 me trów.

Wy ko naw ca pod bu do wy i ka na li za -
cji – PGK Do li na Ba ry czy – mu siał spro -
stać wy zwa niom gli nia ste go te re nu, gę stej
za bu do wy, sta rej in sta la cji wod nej i nie -
sprzy ja ją cych wa run ków po go do wych. Bu -
do wą na kład ki bi tu micz nej za ję ła się zaś

fir ma GM Snad na -Wit kow ska.  Wy ło że nie
as fal tu na uli cy po tocz nie zwa nej Młyń ską
spo tka ło się z apro ba tą miesz kań ców pod -
czas ofi cjal ne go otwar cia dro gi. Dla Mi ło -
cho wic był to ko lej ny etap re mon tu dróg,
po prze bu do wie dro gi Mi ło cho wi ce -Po gó -
rzy no. Wi ce bur mistrz Łu kasz Ro ki ta za -
po wie dział, że w pla nach są ko lej ne
in we sty cje dro go we w tej miej sco wo ści,
któ re za pi sa no w gmin nej per spek ty wie fi -
nan so wej.

OPRAC. (MS)

INFRASTRUKTURA DROGOWA

„Młyńska” z asfaltową nawierzchnią
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W Szko le Pod sta wo wej nr 2 w Mi li -
czu do ko na no otwar cia no wej świe -
tli cy oraz sa li te ra pii pe da go gicz nej.
Ma to być kom pleks przy ja zny
uczniom za rów no pod ką tem na uki,
jak i re lak su.

Za pro szo nych go ści po wi ta no wy -
stę pem uczen nic szko ły, któ re naj -
pierw wy re cy to wa ły wiersz na cześć
no wej świe tli cy, a na stęp nie za pre zen -
to wa ły się w po ka zie ta necz nym. 

Dy rek tor Dwój ki opo wie dział
o źró dle fi nan so wa nia pro jek -
tu. – Fun da cja Or len ogło si ła kon kurs
na świe tli cę pa trio tycz ną. Dziew czy ny

po szły w pa trio tyzm lo kal ny, więc
w ofi cjal nej czę ści kon kur su – moż na
po wie dzieć – nie za ła pa ły się. Na to -
miast pro jekt spodo bał się na ty le, że
for mą ofi cjal ną zwró co no się do pań
wi ce dy rek to rek, An ny No wak i Ad ria -
ny Yuk sel, z pro po zy cją sfi nan so wa nia
pro jek tu po za głów nym kon kur sem,
przy zna jąc ta ką kwo tę jak w nim. Tak
więc dziew czy ny za ła twi ły 20 tys. zł,
co sta no wi ło do bry start – ogło sił Da -
riusz Du szyń ski, dy rek tor SP nr 2. 

Po in for mo wał tak że o ko niecz no -
ści speł nia nia norm przez ele men ty
wy po sa że nia świe tli cy. – Wszyst kie
me ble po sia da ją ate sty. Jest to miej sce

od po czyn ku, re lak su, gdzie naj ła twiej
o róż ne ura zy. Mniej tych ura zów bę -
dzie na nor mal nej lek cji niż w ta kiej
świe tli cy, więc tu taj wszyst ko mu si
być zgod nie z pra wem – do dał D. Du -
szyń ski.

O ko niecz no ści po za nau ko wej
pra cy z dzieć mi opo wia da ła rad na Ali -
cja Szat kow ska, od no sząc się do wcho -
dzą cej w ży cie tzw. usta wy
Ka mil ka. – We dług ba dań w Eu ro pie
Pol ska jest na dru gim, po Es to nii, miej -
scu w kwe stii ja ko ści na ucza nia. Na to -
miast istot niej sze jest, że ma my co raz
wię cej dzie ci bę dą cych w po czu ciu za -
gro że nia – za ko mu ni ko wa ła A. Szat -
kow ska. Opo wie dzia ła też o ro sną cej
ten den cji do na uki zdal nej wśród
uczniów i nie chę ci uczęsz cza nia
na lek cje wła śnie przez kwe stie wy cho -
waw cze, za zna cza jąc, iż ma na dzie ję,
że po dob ne pro ble my ni gdy nie do -
tkną mi lic kiej Dwój ki. 

Miej scem na do dat ko wy kon takt
z dzieć mi oraz roz po zna nie pierw -
szych sy gna łów pro ble mów po za nau -
ko wych i po moc uczniom ma być
wła śnie świe tli ca, skła da ją ca się ze stre -
fy re lak su, ci szy i warsz ta to wej oraz
no wo cze snej sa li te ra pii pe da go gicz -
nej. – Mu si my iść z du chem cza su,
wy ko rzy sty wać i za przę gać te naj now -
sze tech no lo gie. Nie unik nie my te go,
sam ołó wek i pa pier to już za ma -
ło – stwier dził dy rek tor Du szyń ski.

(MS)

SP NR 2 MILICZ

Miejsce relaksu i terapii
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Sek cje mło dzie żo we Po go ni Ciesz -
ków dzia ła ją pręż nie, umoż li wia jąc
mło dym pił ka rzom udział w mię dzy -
na ro do wych tur nie jach w kra ju
i za gra ni cą. Ma to po móc im w roz -
wo ju i uła twić dro gę do ka rie ry
w wyż szych li gach.

– Nie daw no od by wa li śmy tre nin gi ze
szko le niow ca mi z Hisz pa nii, a co ro ku jeź -
dzi my na re gio nal ny tur niej do Fran cji, pra -
wie w sa mym Pa ry żu. W czerw cu zaś
weź mie my udział w Kra ków Cup, czy li
w du żym tur nie ju mię dzy na ro do wym
w Pol sce – opo wia da To masz Bru der, tre -
ner wszyst kich sek cji mło dzie żo wych
ciesz kow skiej Po go ni. 

Wy jaz dy na tur nie je, jak i obo zy czę -
sto są łą czo ne z atrak cja mi tu ry stycz ny mi
dla dzie ci i mło dzie ży. – Wy bie ra my ta kie
miej sca zgru po wań i obo zów, aby by ła oka -
zja też na zwie dza nie i łą cze nie przy jem ne -
go z po ży tecz nym. Chce my ba wić
i uczyć – do da je T. Bru der.

Licz ne wy jaz dy są moż li we dzię ki
współ pra cy klu bu z ro dzi ca mi mło dych
pa sjo na tów fut bo lu. Nie kie dy w po dró -
żach bio rą udział ca łe ro dzi ny, co po zwa la
też na gło śniej sze do pin go wa nie pił ka -
rzy. – Wy jaz dy w ca ło ści fi nan su ją ro dzi -
ce. Klu bu nie stać na do kła da nie. Ro dzi ce
pła cą skład ki 350 zł na pół ro ku od dziec -

ka. Na obec ne stan dar dy to bar dzo ma łe
pie nią dze. Ro dzi ce po ma ga ją też w sfi nan -
so wa niu sprzę tu i stro jów, więc współ pra -
ca ukła da się bar dzo do brze – mó wi tre ner.

Jed nym z waż niej szych te go rocz nych
wy da rzeń był obóz w mie ście Parc de Ca -
lel la pod Bar ce lo ną. Ciesz ko wia nie ro ze -
gra li spa rin gi z miej sco wym CF Ca lel la,
a tak że przy jezd ny mi – Szkół ką Pił kar ską
Peł czy ce i ABC Fut bo lu Bar li nek. Mło dzi
za wod ni cy Po go ni zwie dzi li też atrak cje

Bar ce lo ny, w tym ka te drę Sa gra da Fa mi lia
czy Camp Nou i uda li się na mecz słyn nej
Bar ce lo ny. 

Ha słem, któ re T. Bru der sta ra się wpa -
jać swo im pod opiecz nym, jest wal ka do sa -
me go koń ca. – Ni gdy nie chce my się
pod da wać. Trze ba wal czyć do sa me go koń -
ca. Moż na być słab szym, ale wie le zdzia łać
wła śnie wa lecz no ścią, nie ustę pli wo -
ścią – pod su mo wu je tre ner sek cji mło dzie -
żo wych. (MS)

PIŁKA NOŻNA

Duże ambicje w małej miejscowości

Eki py z mi lic kiej Dwój ki za koń czy ły
zma ga nia w tym se zo nie Dol no ślą -
skiej Li gi Mło dzi ków i Mło dzi czek.
Chłop cy za ję li dzie wią te miej sce,
a dziew czę ta zna la zły się na szes na -
stej lo ka cie w wo je wódz twie.

Dru ży na dziew cząt koń co we zma ga -
nia roz po czę ła od po ra żek na wła snym
obiek cie, ule ga jąc 0: 2 ze spo ło wi z Obor -
nik Ślą skich i 1: 2 ry wal kom z Mię ki ni.
Wy jazd do Ka mien nej Gó ry za koń czył się
dwie ma prze gra ny mi do ze ra – z go spo dy -
nia mi oraz w re wan żu z przed sta wi ciel ka -
mi Obor nik Ślą skich. Me cze w Mię ki ni
by ły już nie co lep sze, gdyż na sze siat kar ki
ogra ły te am z Ka mien nej Gó ry 2: 1, ale ule -
gły miej sco wym 0: 2. Za ję ły czwar tą lo ka -
tę w gru pie i tym sa mym 16.
w wo je wódz twie.

Mi lic cy mło dzi cy za czę li od zwy cię -
stwa w Le gni cy, po ko nu jąc miej sco -
wych 2: 1, a na stęp nie prze gra li z aka de mią
wro cław skiej Gwar dii 0: 2. Wro cła wia nie
wy gra li bez stra ty se ta rów nież w Mi li czu,
a w dru gim me czu u sie bie na si siat ka rze
ogra li 2: 1 dru ży nę ze Świd ni cy. W ostat -
niej czę ści ry wa li za cji mi li cza nie prze gra li
z le gnic kim Lwem 0: 2 i po now nie po ko -
na li świd ni czan 2: 1. Zaj mu jąc trze cie
miej sce w gru pie, mi lic ka Dwój ka za pew -
ni ła so bie dzie wią tą po zy cję na Dol nym
Ślą sku. (MS)

SIATKÓWKA

Zakończyli rywalizację w lidze dolnośląskiej

Dwie za wod nicz ki Bi zo na Mi licz star -
to wa ły w Pu cha rze Pol ski Ka de tek
w Sie dl cach. Wy stę py w za wo dach
po zwo li ły na po więk sze nie mi lic kiej
ga blo ty o je den me dal, ten z naj cen -
niej sze go krusz cu.

Mag da le na Sie dy, ry wa li zu ją ca w ka te -
go rii do 57 kg, oka za ła się po pro stu bez -
kon ku ren cyj na. Wszyst kie po je dyn ki
wy gra ła, osią ga jąc prze wa gę dzie się ciu
punk tów tech nicz nych, a przy tym nie
stra ci ła żad ne go. War to też za zna czyć, że

każ de star cie koń czy ła w pierw szej run -
dzie. Zło to zdo by ła więc bły ska wicz nie,
do mi nu jąc nad ry wal ka mi z War sza wy,
No wych Igań, Cheł ma i Chę cin.

Oli wia Ra dzi szew ska to czy ła zma ga -
nia w jed nej z naj licz niej ob sa dzo nych ka -
te go rii – do 53 kg. W pierw szej wal ce
ule gła póź niej szej trium fa tor ce z Te re si na,
na stęp nie po ko na ła ło dzian kę przez po ło -
że nie na ple cy, a na ko niec prze gra ła z za -
pa śnicz ką z Go go li na. Osta tecz nie
upla so wa ła się na dwu na stym miej scu.

(MS)

ZAPASY

Jeden medal, ale za to złoty!

Re pre zen tan ci ciesz kow skiej Olim pii
i mi lic kie go Bi zo na ry wa li zo wa li
w X Mię dzy na ro do wym Tur nie ju
o Pu char Bur mi strza Mia sta Bie la -
wa. W za wo dach star to wa ło po -
nad 200 za pa śni ków z Pol ski, Czech
i Sło wa cji. Przed sta wi cie le na sze go
po wia tu wy wal czy li sie dem krąż ków. 

Spo śród re pre zen tan tów Olim pii
Ciesz ków naj le piej spi sa ła się Wik to ria
Kam za, któ ra zdo by ła sre bro w kat.
do 62 kg, ule ga jąc je dy nie trium fa tor ce
z Bo gu szo wa -Gor ców. Brąz zgar nę li Adam
Po ra dzisz, któ ry roz po czął zma ga nia w kat.
do 44 kg od po raż ki, ale szyb ko się zre ha -
bi li to wał, a tak że Bła żej Ży to w kat.
do 52 kg. Ka ta rzy na Ły sek za ję ła pią tą lo -

ka tę w kat. do 50 kg, Jan Tra fan kow ski był
dzie wią ty w kat. do 41 kg, a Ga briel
Skwiercz zo stał skla sy fi ko wa ny na po zy -
cjach 11-12 w naj sil niej ob sa dzo nej kat.
do 48 kg.

Dla Bi zo na Mi licz srebr ny me dal wy -
wal czył Bar tosz Szy mań ski w kat.
do 68 kg, ule ga jąc tyl ko za pa śni ko wi
z Czech. Brą zo we krąż ki z za wo dów przy -
wieź li Fa bian Mą dry w kat. do 32 kg, Fran -
ci szek Grud niew ski w kat. do 38 kg i Ka rol
Ba łuk w kat. do 75 kg. Na pią tym miej scu
zna leź li się Ma ja Pi cher w kat. do 46 kg
i Ka mil Henc ki w kat. do 57 kg. Eryk
Henc ki za jął dzie wią tą lo ka tę w kat.
do 48 kg, a Fran ci szek Stasz kie wicz był
dzie sią ty w kat. do 38 kg.

(MS)

ZAPASY

Nasi siedem razy na podium
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Sport 7

Do bra dys po zy cja pod opiecz nych
To ma sza Hor wa ta w spa rin gach
zna la zła po twier dze nie w pierw -
szym te go rocz nym me czu o staw kę.
Ba rycz Su łów po ko na ła bo wiem 2: 0
żmi grodz kie go Pia sta i awan so wa ła
do fi na łu Pu cha ru Pol ski okrę gu
wro cław skie go.

Na pu cha ro wej dro dze su ło wia nie
ogra li 6: 1 eki pę z Brze gu Dol ne go, 8: 0
GKS Mir ków Dłu go łę ka i 2: 0 Po lo nię
Trzeb ni ca. Te zwy cię stwa do pro wa dzi ły
ich do pół fi na ło we go bo ju w Żmi gro dzie.

Wy nik spo tka nia otwo rzył Pa weł Woj cie -
chow ski tra fie niem z rzu tu kar ne go w 28.
mi nu cie. Ten stan utrzy my wał się przez
więk szość me czu, aż w 88. mi nu cie gol Ja -
ku ba Gi la roz wiał na dzie je żmi gro dzian
i przy pie czę to wał awans bia ło -po ma rań -
czo wych.

Po se rii zwy cię skich me czów wy jaz -
do wych nad cho dzi wresz cie czas, by pu -
cha ro we zma ga nia za wi ta ły
do Su ło wa. 3 kwiet nia Ba rycz po dej mie
re zer wy Ślą ska Wro cław w star ciu o re -
gio nal ne tro feum.

(MS)

Awans do fi na łu pu cha ro wych zma -
gań nie ste ty nie prze ło żył się na po sta -
wę Ba ry czy Su łów w IV li dze. Nie dziel -
ne spo tka nie wy jaz do we, nie ocze ki -
wa nie dla pod opiecz nych To ma sza
Hor wa ta, za koń czy ło się po raż ką 2: 3
z re zer wa mi Chro bre go Gło gów.

Po czą tek za po wia dał wy rów na ne
star cie. Obie eki py pró bo wa ły szyb ko

ata ko wać, ale rów nie szyb ko przy stę po -
wa ły do neu tra li za cji za gro żeń. Tak by ło
aż do 39. mi nu ty, kie dy miej sco wi zdo -
ła li wy ko rzy stać sta ły frag ment gry.
Po za gra niu z rzu tu roż ne go pił ka
po pierw szym strza le tra fi ła w po przecz -
kę, ale do bit ka Ma cie ja Mać ko wia ka by -
ła już cel na. Nasz ze spół ner wo wo sta rał
się od ro bić stra tę, ale to go spo da rze zdo -
by li go la do szat ni – sy tu acji sam na sam

z bram ka rzem nie zmar no wał Gra cjan
Ant ko wiak.

Nie ko rzyst ny re zul tat zmo ty wo wał
su ło wian do wzmo żo nych wy sił ków
po prze rwie. W 50. mi nu cie asy stą z rzu -
tu roż ne go po pi sał się Grze gorz Ko to -
wicz, a fut bo lów kę do siat ki skie ro wał
Ja kub Boh da no wicz. Od po wiedź ry wa li
by ła jed nak bły ska wicz na, bo już po 60 se -
kun dach błę dy w de fen sy wie Ba ry czy wy -
ko rzy stał Fa bian Woj tal. Po tym tra fie niu
mecz de li kat nie zwol nił, a miej sco wi
dziel nie bro ni li ko rzyst ne go re zul ta tu.
Su ło wia nie sta ra li się szu kać swo ich szans
grą „na afe rę” i licz ny mi do środ ko wa nia -
mi. To przy nio sło efekt w po sta ci go la sa -
mo bój cze go na 2: 3 w 78. mi nu cie.
Go ście rzu ci li się do ofen sy wy i de spe rac -
ko pró bo wa li ugrać choć je den punkt.
W do li czo nym cza sie bli ski szczę ścia był
Ja kub Smek ta ła, ale nie zdo łał od po wied -
nio opa no wać za gra nej pił ki. 

Gło go wia nie po tym zwy cię stwie
po szy bo wa li znacz nie w gó rę ta be li li go -
wej, a nasz ze spół – po zo sta jąc na czwar -
tej po zy cji – ma już 11 punk tów stra ty
do li de ra.

(MS)

Siat ka rze MUKS Zie mia Mi lic ka ro -
ze gra li dwa ostat nie spo tka nia
w run dzie za sad ni czej III li gi. Na sza
dru ży na wy gra ła oba me cze bez
stra ty se ta, co po zwo li ło jej na za ję -
cie dru giej lo ka ty. Te raz mi li czan cze -
ka ją przy go to wa nia do fa zy play -off
i po now nej wal ki o po wrót na dru go -
li go we par kie ty.

24 lu te go pod opiecz ni Ma cie ja Pańsz -

czy ka za gra li na wy jeź dzie z ów cze snym wi -

ce li de rem – KKS Je le nia Gó ra. Spo tka nie

roz po czę ło się od do mi na cji przy jezd nych

i zwy cię stwa ośmio ma punk ta mi w pierw -

szej czę ści. W ko lej nych se tach miej sco wi

sta wia li co raz więk szy opór, ale i to nie wy -

star czy ło na po wstrzy ma nie na szej eki py.

Go ście wy ni ka mi 25: 19 i 25: 20 przy pie -

czę to wa li wy gra ną w me czu i ze pchnę li je -

le nio gó rzan z po zy cji wi ce li de ra roz gry wek

li go wych.

W mi nio ną so bo tę do Mi li cza przy by -

li siat ka rze ze spo łu z do łu ta be li – KPS Fa -

ra on Zię bi ce. W pierw szej par tii gra by ła

wy rów na na i nie za po wia da ło się, aby

przy jezd ni mie li za miar od pu ścić. Zdwo -

jo ne wy sił ki go spo da rzy po zwo li ły jed nak

dyk to wać wa run ki i pew nie zwy cię żyć,

naj pierw do 12, a po tem do 14. Na MVP

kon fron ta cji w mi lic kiej ha li wy bra no ka -

pi ta na miej sco wych – Ar tu ra Na ko niecz -

ne go.

Po tknię cia w po przed nich me czach

spra wi ły, że nie uda ło się do go nić li de -

ra – SPS Mo de ko Brze gu Dol ne go. Mi mo to

ostat nie wy ni ki to pas sa czte rech spo tkań

bez stra ty se ta na ko niec se zo nu. Do fa zy

play -off nasz ze spół przy stę pu je więc pe łen

opty mi zmu i go to wo ści do po now ne go ogra -

nia dru ży ny z Je le niej Gó ry. Bę dzie to po -

czą tek kam pa nii o po wrót do wyż szej li gi. 

(MS)

PIŁKA NOŻNA

Barycz Sułów zagra w finale!

Te ni si ści mi lic kie go Li de ra ry wa li zo -
wa li w dwóch im pre zach ran gi wo je -
wódz kiej. Naj pierw przy wieź li dwa
me da le z III Grand Prix Dol ne go Ślą -
ska Mło dzi ków we Wro cła wiu, a ty -
dzień póź niej star to wa li w roz gryw -
kach star szej ka te go rii w Brze gu Dol -
nym, zbie ra jąc cen ne do świad cze nie.

Z Wro cła wia srebr ny krą żek przy wio -
zła Ana sta zja Ka lat, któ ra jak bu rza prze -
szła aż do fi na łu, wy gry wa jąc wszyst kie
me cze bez stra ty se ta. Ogra ła za wod nicz kę
z Gie rał tow ca, na stęp nie swo ją klu bo wą ko -
le żan kę – Ewę Kie roń ską, a w pół fi na le jed -
ną z re pre zen tan tek miej sco we go klu bu.
W ostat nim bo ju jed nak lep sza oka za ła się
in na wro cła wian ka, któ ra zwy cię ży ła 3: 0.
Trium fa tor ka by ła też pół fi na ło wą po grom -
czy nią Zo fii Paw łow skiej, któ ra osta tecz nie
upla so wa ła się na naj niż szym stop niu po -
dium. Wy gra ła naj pierw 3: 0 z re pre zen -
tant ką Mię dzy le sia, na stęp nie 3: 2
z te ni sist ką z Jerz ma no wej, a w wal ce o brąz
ogra ła wro cła wian kę 3: 1. Ewa Kie roń ska
na to miast za koń czy ła zma ga nia na szó -
stym miej scu. Roz po czę ła od dwóch zwy -
cięstw 3: 0, po ko nu jąc przed sta wi ciel ki
Tą pa deł i Wro cła wia. Po prze gra nej z A. Ka -
lat po ko na ła jesz cze dwie te ni sist ki z Oła -
wy, zaś w wal ce o pią tą po zy cję ule gła
re pre zen tant ce Jerz ma no wej.

W ry wa li za cji mło dzi ków, do któ rej
przy stą pi ło bli sko 60 za wod ni ków, bar wy

Li de ra re pre zen to wa li Fi lip Szym czak
i Woj ciech Bie le rzew ski. Ten pierw szy roz -
po czął bar dzo do brze, bo od dwóch zwy -
cięstw 3: 0 nad gra cza mi z Wo ło wa
i Sy co wa. Na stęp nie uległ po 0: 3 trium fa -
to ro wi z Wro cła wia oraz za wod ni ko wi
z Brze gu Dol ne go, a na ko niec ograł 3: 2 re -
pre zen tan ta miej sco we go klu bu, koń cząc
za wo dy na lo ka tach 17-20. 

W. Bie le rzew ski, mi mo gor sze go po -
cząt ku, zna lazł się na po zy cjach 13-16.
Po po ko na niu za wod ni ka z Oła wy uległ
gra czo wi ze Strze li na. Na stęp nie wy grał
z ry wa la mi z Kro sno wic, Dzier żo nio wa
i Wro cła wia, a na ko niec nie spro stał te ni -
si ście z Brze gu Dol ne go.

Na III Grand Prix Dol ne go Ślą ska Ka -
de tów w Brze gu Dol nym eki pa po je cha ła
już w mniej szym skła dzie. Ce lem nie by ły
me da le, a zdo by cie do świad cze nia
przed zbli ża ją cym się ogól no pol skim tur -
nie jem. W tur nie ju wzię ło udział 20
dziew cząt i 61 chłop ców. A. Ka lat za ję ła
szó stą lo ka tę, F. Szym czak zo stał skla sy fi -
ko wa ny na 33 po zy cji, a W. Bie le rzew ski
był 43. – Szó ste miej sce w ka te go rii te ni si -
stów do ósmej kla sy szko ły pod sta wo wej to
bez wąt pie nia wy nik sa tys fak cjo nu ją cy
i z te go się cie szy my. Cie szy tak że po sta wa
Wojt ka i Fi li pa, któ rzy rów nież wy stą pi li
w star szej ka te go rii i wy gra li kil ka po je dyn -
ków z do bry mi ry wa la mi – ko men tu je tre -
ner R. Gen de ra. 

(MS)

TENIS STOŁOWY

Po medale i szlify 
w Grand Prix

PIŁKA NOŻNA

Ligowy falstart

SIATKÓWKA

Gotowi na fazę play-off
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